
Organ demokratyczny*
Przedpłata  w m i e j s c u  wynosi: m iesięczni, 1 zlr. -  Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o * * :  rocznie 16 z ł y  
ćwierćrocznie 4 złr. — cent.; miesięcznie 1 z łr. 35 ct. - sto-'
Dla wychodźców  w e F ran cyi u sta lił Urn y cenę prenum eraty  na 13 fra n tó w  k w a r t a ln y

R edakcya i  a d m in is tra c ja  p o d  1 . 2 9  / 3 0  p  r  z y  p 1 a  c  n k a t  e  d r a 1 n y in w d o m u  p. -  
Za ogłoszenia od wiersza drobnego druku 4 cent.
R ek la m a cje  nieopieczętowane wolne są od opłaty
W ychodzi codziennie o godzinie 8mej rano. -  Kam or pojedynczy k o sz tu je  4 cen ty .

Nr. 255.
Czwartek dnie 14. października 1 8 6 9 . -  K aliksta (rzjra.) -  Kipryana Jep. feroc.)

         ----

Rok III.

"M

Lwów dnia 13. października
W ielkiej trzebaby mieć cierpliwości, aby się nie obu­

rzyć na nieczynność naszego sejmu ; cztery tygodnie minę ) 
a dotąd nie zdziałano prawie nic. Sejm bawi się w najlepsze, 
jak  gdyby k ra j był w najpoźądańszym ładzie, choc w każdym 
kieruuku i na każdym kroku tyle jest niezałatwionycb potrzeb. 
Mimo 81etniego istnienia sejmu kra j żadnych nieodniosi 'o- 
rzyści, bo na żadnem polu nie zdołał on cokolwiek uczy nu  
użytecznego dla kraju. Sejm od czterech tygodni zajmuje 
się drobnostkam i, o których i mówić nie warto, o koniach, 
mytach i t. p., o najżywotniejszych zaś sprawach, jak  o gmi­
nach radach powiatowych, rozszerzeniu prawa wyborczego, 
zsodv z Rusinami i mowy dotąd me było. Snąc ze większo­
ści nie idzie o przeprowadzenie tak  ważnych dla kraju kwe- 
styi - bo gdyby nawet pozostające jeszcze 10 dni dniem m o ­
cą pracowano, to obrady tak  przyspieszone me wielką przy­
niosą korzyść. Sejm też w skutek swej nieudolności do tego- 
doprowadził, że nikt w kraju  nie zajmuje się nim i me \w || 
czekuje od niego czegokolwiek.

Dziś zakończyły się kw artalne roki sądów przysięgły t  , 
przed któremi wytoczono 2 procesa o obrazę honoru Cieneu 
przeciw korespondentowi (Jaz. N ar., a drugi przeciw redakcji 
humorystycznego pisma S za ła w iła ) , 2 procesa przeciw Słow u  
i 3 przeciw lłs ien n iko w i naszem u. We wszystkich niemal 
procesach powyższych, a mianowicie we wszystkich wytoczo­
nych przez c. k. prokuratoryę naszemu D ziennikow i pioce- 
sach sąd przysięgłych nie uznał obżałowanych winnymi.

Tak tedy dziennikarstwo opozycyjne doczekało się prze­
cież raz właściwej podstawy dla bytu swego, gdyż do.ad  było 
ono oddane na pastw ę częstokroć dla nas PrWkreK° 
sowania ustaw kodeksu karnego przez s ą d y  złozone z c k 
sędziów Od czasu naszej działalności dziennikarskiej, odkąd
S S i ś m y  » “ « « «  p > “ “  • *  d 0
szego staliśmy zawsze na stanowisku opozycyjnem, były je ­
dnak czasy, gdzieśmy zaledwie nie zwątpili i me upadli pod 
brzemieniem różnorakich ze strony władz prześladowań.

Doczekaliśmy się  bowiem przez ten  czas trzymiesięcznego 
zawieszenia pism anaszego, kilkanaście procesów, znacznej uosci 
k a r pieniężnych i kilkanaście miesięcy kary więziennej. Lecz nie j 
to  było dla nas najprzykrzejszem  w tym względzie doświad­
czeniem ^-- inna okoliczność była dla nas boleśniejszą. Pod­
czas gdy bowiem we Francyi i innych krajach, obdarzonych 
swobodami politycznemi po każdej konfiskacie wzmaga się 
odbyt pisma, u nas wystąpienie otw arte i stanowcze przeciw 
rządowi przeraża wielką masę tchórżliwych czytelników, a 
tak  zam iast uznania ze strony czytelników doświadczyliśmy 
niejednokrotnie przykrego dla nas zawodu. Dopiero orzecze 
nie sądu przysięgłych, złożonego ze współobywateli naszych, 
dało nam otuchę i potwierdza nas nadal w naszem notych- 
czasowem stanowisku. Po tylu przykrościach i stratach, o- j 
reśmy przez kilka la t doznali, teraz gdy dla dziennikarstwa 
opozycyjnego zabłysła swoboda —  wytrwamy nadal i będzie­
my i w przyszłości niezmiennie stać przy wywieszonym przez 
nas sztandarze: P o l s k i  i d e m o k r a c y i .

Przed kilku dniami umieściliśmy k ró tką  kry tykę ogło­
szonych przez pseudouima C z a p l ę :  L i s t ó w  o d e l e g a c y  i 
g a l i c y j s k i e j ,  w których autor broniąc polityki utylitarnej 
p. Z i e ni i a ł k o w s k i e g o, ob winią p. Z y b l i k i e w i c z a ,  ze 
tenże odrzucił we wydziale konstytucyjnym propozycyę K a i ­
s e r  f e l  d a ,  co do zupełnej odrębności G alicji pod względem 
spraw edukacyjnych. C z a p l a  to swoje twierdzenie opieia 
na przytoczeniu słów K a i s e r f e l d a ,  które podług cytatu 
w broszurze zawartego istotuie wykazałyby dowodnie winę p. 
Z y b l i k i e w i c z a  w sprawie tek  Zarzut był ważny a praw ­
dopodobny w skutek  odwołania się na słowa K a i s e r  t e l d a ,  
czem spowodowany p. Z y b l i k i e w i c z  postarał się o dosło­

wna treść wniosku K a i s e r f e l d a ,  k tó rą  mu też przesłało 
archiwum rady państwa, a z którego przekonujemy się, ze 
przytoczona w broszurze powyższej propozycya K a i  s e r  t e l d a  
n ie 'ty czy ła  się odrębności Galicyi (w sprawach edukacyjnych) 
lecz jedynie pozostawienia rady szkolnej, której istnienie i tak  
nie zależało od rady państwa lecz było wynikiem uchwały
seimu ualicyjskiego sankcyonowanej przez cesarza,..............

N^e będąc zwolennikiem politycznym p. Zyblikiewicza 
należy mu jednak oddać słuszność i na podstawie przekona­
nia zaczerpanego z przedłożonych wyciągów z protokołow 
komisyjnych oświadczyć, że zarzu t obwiniający go o odrzu­
cenie odrębności Galicyi (pod względem edukacyjnym) mija 
się co najmniej z prawdą. Ciekawiśmy na dalsze uchylenie 
zasłony działalności delegacyjnych, k tóre  nam niejednoluotny 
jeszcze dostarczą m ateryał do omówień o matactwach wie­
deńskich. ___________ _____
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Czynności liady szkolnej.
l ia d a  szko lna m ian u je  zastępcam i nauczycieli p rzy  c. 

wyższej" sekole realnej we Lwowie W in cen teg o  T sc h irsch n itza , 
ro la  B orow iczkę i M ieczysław a S krzyńsk iego . ,

P ad a  p rzyznaje  p ierw szy decen aln y  d odatek  do pensy i pro  
g im nazyalnem u A ntoniem u K rygow skiem u w T aruow ie.

R ada m ianuje  nauczycielam i lu d o w y m i:
W alen tego  M illera p rzy  szkole try w ia ln e j w Ł ańcucie .
R udolfa  H a r le n d e ra  nauczycielem  przew odniczącym  przy

szkole w Lubaczow ie.
L eopolda Szerem eta  s ta ły m  nauczycielem  w B ajkow cach.
J a n a  K ałusk iego  sta ły m  nauczycielem  w R ącznje.
A n d rz e ja  F i la ra  s ta ły m  nauczycie lem  w R adgoszczy.
I I .  R ad a  szkolna pozw ala n a  u tw orzen ie  rów norzędnych k las  

w n astęp u jący ch  szko łach .
W lw ow skiej szkole wyż. re a ln e j sześciu  k las .
W  g im nazyum  św . A n n y  w K rakow ie siedm iu klas.
W  g im n. d ru g iem  w K rakow ie  czterech  k las.
W  g im n . N ow o-Sądeckim  trzeciego  oddziału .
R a d a  zezw ala n a  dalsze u trzy m an ie  czterech  oddzia łów  równ< 

rzęd n y ch  w c. k. g im nazyum  tarnow skiem  i po tw ierdza  rozkła l 
przedm iotów  naukow ych  m iędzy grono tam te jszy ch  nauczycieli.

III. Rada szkolna przyjmuje ofiarowaną ilość 300 ogzen 
plarzy dziełka p. Torosiewicza o potrzebie umiejętnego kształceni 
sie w naukach przyrodniczych i historyi powszechnej dla mlc 
dzieży szkół średnich galicyjskich i wyraża autorowi za ten <li 
swoje podziękowanie.

IV  R ad a  poleca do b ib lio tek  g im nazyalnych  geografię  wj 
d a n ą  przez p ro f. B artkow sk iego , w poczet zaś książek  dozwolonyc 
do uży tk u  w szko łach  śred u ich  zapisuje ra d a  s łow nik i d r . Łazari 
w icza z P o z n a n ia  do O dyssei H om era i do A nabazy  X enofon ta. ‘
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Posiedzenie sejmu krajowego 

z dnia 13. października.
Posiedzenie sejmu krajowego rozpoczęło się o godzinie 

l i t e j .  Z petycyi weszłych do sejmu wymieniono petycyę mia- j 
s ta Lwowa, o nie przenoszeniu dyrekcyi ruchu kolei czernio- j 
wieckiej do Czerniowiec. Doktorant praw i zastępca konser­
watora pomników pan Stanisław Kunasiewicz prosi o subwen- 
cyę na restauracyę kościoła św. Jana we Lwowie, reszta pe- j 
tycyi pomniejszej wagi w sprawie kolejowej w przedmiocie ; 
funduszu zapasowego kościelnego i tp. odesłano do własci- , 
wych komisyi. Posłowi Szelakowi obłożnie choremu udzie­
lono urlop. Zastępca nam iestnika odręcznem pismem wnosi do 
laski marszałkowskiej dwa przedłożenia rządowe. Pierwsze 
dotyczące prelim inarza funduszu galicyjskiego i krakowskiego i  
na rok 1870, przedłożenie drugie w sprawie regulacji po­
datku gruntowego. Za porozumieniem się z wydziałem krajo-

wym urządzona będzie komisya we Lwowie i dwie p o d k o m i ­

s je  w Tarnopolu i Krakowie. Konnsya we Lwowie składać 
się będzie z 10 członków, z których 5 mianuje r z ą d , O wy­
bierze reprezen tacja  kiajow a.

Podkom isje w Tarnopolu i Krakowie składać się będą 
każda z 8 członków, w połowie mianowanych w połowie wy­
bieranych przez reprezentacyę krajową. Zastępcy człon­
ków komisyi również w połowie będą wyznaczeni z ramienia 
rządu, drugą połowę zastępców wybiera sejm. M inister skardu 
wzywa przeto do wyboru tych członków i uwadomieme go o 
rezultacie.

Poseł Zapruka i koledzy staw iają wniosek w sprawie 
zapobieżenia kradzieży koni, a to przez upoważnienie naczel­
ników gmin do wydawania zaświadczeń własności koni.

Do komisyi wodnej na 80 głosujących wybrano Kozmia- 
na 42 głosami, pozostaje jeszcze wybrać 1 członka, najwięk­
szą liczbę głosów otrzym ali: Sapieha Adam i Zbyszewski.

Sapieha oświadcza, iż zupełnie się nie rozumie na przed­
miocie nad którym  ma komisya obradow ać, prosi zatem, aby 
go uwolniono od tego wyboru. Do komisyi k o l e j o w e j  wy­
brano; W ajgla i Sanguszkę, Czartoryski Konstanty Kozłow­
ski, W odzicki Ludwi k,  mieli najw iększą liczbę głosow. Do 
komisyi wodnej wybrano przy ponownym wyborze posła Zby- 
szewskiego. Z kolei porządku dziennego przystąpiono do 
spraw ozdm ia wydziału krajowego w przedmiocie reformy 
służby lekarskiej w szpitalach, sprawozdawca dr S m o l k a .  
Gniewosz wnosi o uwolnienie od czytania sprawozdawcy i ode­
słanie wniosku do komisyi adm inistracyjnej. Poseł S n n d t a  
sprzeciwia się temu i żąda odesłania wuiosku do komisyi 
budżetowej , z poleceniem zniesienia się z koini.\vą adm ui 
stracyjną.

Izba przychyla się do wniosku sprawozdawcy, poczem 
przystępuje do pierwszego czytania wniosku posła W o l n e g o ,  
wniosek opiewa :_

W niosek p o sła  Jó ze fa  W o ln eg o .
1) zważywszy, że patentem cesarskim z d. 15. maja i /. 

września 1848 roku pańszczyzna i wszelkie przywileje dworskie 
na gruntach włościańskich i mieszczańskich za wynadgrodzeniem 
zniesione zostały;

2) zważywszy dalej, że każdy ed zniesienia pańszczyzny do­
chód propinacyjny się kilka razy pomnożył, a kapitał w przeciągu 
20 lat przynajmniej podwaja się , a przeto już samą propinację 
wykonujące strony , jeżeliby nawet jakie prawo do tejże mieli ju t 
dawno zostali całkowicie zaspokojeni;

3) zważywszy, że gdzie równouprawnienie, autonomia i kon- 
stytucya jest — to z natury rzeczy wypływa samo, że przywilej 
prawa propiuacyjnego jako nadużycie równouprawnienia i autono­
mii uważany być musi •

czynię wniosek:
wysoka izba raczy uchwalić, aby przywilej prawa propinacyi 

dotychczas li tylko właścicielom większych posiadłości przysługu­
jący ze względu, że wszelkie ciężary z gruntów włościańskich i em- 
fiteutycznych miejskich od roku 1848 zniesione zostały, a zatem 
wszelkie prawa również wszystkim posiadaczom przysługują, prawo 
propinacyi jako wolne przedsiębiorstwo uznanem i produkeye trun­
ków bez' kousensów —  wyszynk zaś za poprzednim kousensem za 
złożeniem stosownej opłaty rocznej, każdemu obywatelowi P*ós™a 
dozwolonym, na korzyść dotyczących gmin miejskich i wieJs^ ‘b 
to jest na zaspokojenie gminnych potrzeb, jako to: opłacanie nau­
czycieli szkół ludowych, pisarzy gminnych, utrzymanie drog gmin­
nych w dobrym stanie i t. d. obrócony zostanie, przez co wszystkim 
obywatelom kraju ogółem ulga się P on iesie  albowiem przez to 
dotychczasowe opłacanie dodatków do podatków ustanie.

J ó z e f  W olny, wnioskodawca.

WJÓWEJk
P O W I E Ś Ć

napisana przez

p .  S T A C H U R S K I E G O .

Nie ustającym  w walce !
Ku czci i pamięci męczenników za swobodę lu d u ! |

iCiłtf? dalszy.)

Młodzi zostali sa n ó  _ I
i n u  o?peo to człowiek zawsze narzeka , me rad

ze swm doli V A tu  potrzeba tylko raz być młodym , ko-
r L z  • 3 " i Toć i w niebie większego szczęścia mecnac i... um rzeć! -— i0L 1
d ad zą ! A on zawsze n a rzek a !....

Młodzi moi ,  sokolątk* jasne! “ f  “ f  j / n‘ se
oglądam -  drzę z rozkoszy. A coz, gdy sam r... N i e . ja  me
narzekam  na d o lę ! , . „ ,

Milczą. Pocóż im rozumu? W około 8 ê 0’sn^d^ ^ “
traw y wieją. Dniepr przygrywa koC f n lionami... Poco za- 
B łękitne niebo patrzy na nich gwiazd milionam 
kochanym rozmowa V . , - :v

U biegła godzina, druga za n i ą - - ,  VVoz sić >
K w o c z k a  wyszła na niebo... Pozno juz — a 1> ) \  
roskoszą, żyją m iłością!... , • .v

Młodzieniec głowę wsparł na kolana dziewczyn),

dwa nieba patrzy : w błękity  zasiane gwiazdami , i w niebo
ócz kochanki... . . ,

Dziewczę także tylko w jego oko patrzy, a niebo w
niem znajduje -  nawet gwiazdka drzy w oku, jakby w szkli­
stej łzy powłoce...

—■ W asylu! ty w estchnąłeś? To sm utno?... O , powiedz
m i : co ci jest ? m iły !

— Kocham cie — odpowiedział młodzian, i usta złączył 
z ustam i; a chociaż"ciepła łza zbiegła Po jego policzkach — 
kochankowie łzy nie spostrzegli, owładnięci szczęściem — m i­
łością !... , , ,

— Późno... Idź spac Oksano! Pozno... ^  ,
— T ak mi dobrze z tobą.., Lecz idę — ty masz wstać 

o świcie. Dobranoc ci, serce! Spij dobrze!...
-— Dobranoc! Miej sny spokojne.
— W asylu! —  rzucając się mu na szyję zawołała O k­

sana. — T ak  mię coś czasem za serce ściśnie... Ty nie po­
rzucisz innie biednej ?

— Nigdy! nigdy! — zawołał parobek; a w głosie jego 
słychać jakby łkanie  i mękę wielką. — Bóg z tobą . Ja  cię 
nie opuszczę.

— Dobranoc! — i znikła w sieniach chaty.
Zostawszy sam, młodzieniec zakry ł twarz rękami i gło­

śno ję k n ą ł: . „
— Boże ! Boże! Coz ty mi przeznaczasz t ...
Słowom jego odpowiedział jęk  puszczyka.
— Śmierć!...

— Łzy puściły mu się z oczu.
— Lecz niech o n a  żyje!... -  zaw ołał z jękiem  . — Od 

biednego dziecięcia ludu odwróć rękę gniewu! Ja  odpokutuję 
g rz e c h  o jcó w ... Najpotężniejszy! m iłosierdzia! O na  niewinna,
że pokochała mnie nieznanego... . , ,

Długo w noc przy blasku księżyca b łąk a ł się Cień u ^
Dniepru brzegiem. Bóg tylko i wody rzeki s ły sz ą J  I g  
łośną mowę.

II,
Chłodny jar.

Skoro świt nazaju trz , Wasyl otrząsnąwszy się ze s n u ,

StanąV K d dzhida 'T o g ró ilk u , pochylonego nad mrowiskiem, 
któremu pilnie zdawał się przypatrywać.

— Kazaliście mi przyjść, didu.
  A 1 — ocknął się starzec. —  P raw d a! Mam z tobą

nie o jednein pomówić !... Ot , patrz , a to mrowisko ! Jak
pracują, k rzą ta ją  s ię , zachodzą... a tu  stąp  nogą —  i cała
praca w niw ec!.. H a -h a ! gdyby ci rozum... zrozum iałbyś: co 
to znaczy!... Ot, po rostu, że lepiej być g łupią  nogą. aniżeli 
mrowiskiem, k tó re  ona zgniecie!... Chodźmy, mołojcze ! Do­
wiesz się może czego jeszcze ..

— A wrócicie na obiad ? — z chaty zapytała odcho­
dzących Oksana.

— W rócimy, p ta sz k o ! Ty się o nas nie troszcz... Chodź­
my, kozacze ! (C. <L u-)



■ '>^^;g#nioskodaw ca motywuje swój wniosek długo, a szeroko 
a wywodami jurydyczno-historycznemi, nareszcie etymologicz- 
nemi, w homeryczuy śmiech wprawia izbę; mowa posła Wol­
nego skreślona widocznie przez kogoś f  co ja k  to powiadają 
nie upadł na głowę, w ustach posła Wolnego z wszystkiemi 
przymieszkami mości panów i dat historycznych , ja k  np. 
wedle s ta tu tu  cesarsk iego , króla Jan a  O brycata z r. 1892: 
wywoływały głośne wybuchy wesołości ta k  w izbie jak  i na 
galeryach. Przy czytania wyjątków ze sta tu tu  k ró la  Jana 
Olbrachta, gdzie je s t mowa o wolnem prawie wyszynku dla 
chłopów i nieprawnym przymusie ze strony starostów , m ar­
szałek przerywa mówcy, zwracając jego uwagę, że czytać nie 
wolno. Ja  czytam tylko tę. historyę, juz tylko trzy wiersze 
do końca, i czyta dalej (śmiech).

Po przemówieniu posła W olnego poseł Ł a w  r o w s  k i  
prosi o głos względem formalnego traktow ania wniosku i ze 
wszech m iar słusznie domaga się odesłania go do komisyi 
propinacyjnej. Wywodów jurydycznych i historycznych, przy­
toczonych przez posła Wolnego, k tóre  tij lud i słyszeli (mówi 
to o posłach włościańskich) bez odpowiedzi pozostawić nie 
można, komisya na nie odpowiedź dać powinna, i dlatego 
właśnie wnoszę o odesłanie wniosku tego do komisyi. W nio­
sek posła Ławrowskiego izba przyjęła i do komisyi propina­
cyjnej odesłano wniosek posła Wolnego.

Sprawozdanie komisyi dla spraw drogowych o projekcie 
wydziału krajowego do ustawy o mytach na publicznych 
nie eraryalnych drogach, mostach i przewozach. Zmiany przez 
komisyę drogową proponowane we wniosku wydziału" krajo­
wego są następujące:

§. 1. odmienić następnie:
§. 1. N a drogach krajowych n:a być pobieraną opłata myta 

drogowego, mostowego i przewoźowego. Równio pobieranem będzie 
myto od mostów i przewozów, za krajowe uznanych (§. 5 . ustawy 
drogowej z d. 18. sierpnia 1 8 6 6 .)

N a żądanie rady powiatowej, lub gdy fundusz krajowy wspiera 
powiatowy fundusz drogowy, może być zaprowadzone myto drogo­
we, jakoteż mostowe i przewozowe, od mostów i przewozów do 
drogi powiatowej należących, lub za powiatowe uznanych (§ . 5 . 
ust. drog. z d. 18. sierpnia 1 8 6 6 .)

Na drogach gminnych ani myto drogowe, ani mostowe lub 
przewozowe istnieć nio pow inno; wyjątkowo atoli może być do­
zwolone myto na prośbę obowiązanych do utrzymania drogi, mostu 
lub przewozu, jeżeli to utrzymanie znacznych wymaga nakładów, 
albo jeżeli idzie o pobieranie myta na dłuższej przestrzeni drogi, 
lub na drodze do obszerniejszego ruchu handlowego służącej.

Po tym §. 1. następuje nowy §. 2.
§. 2 . Zezwolenie na myta dla powiatowych i gminnych dróg, 

mostów i przewozów, jakoteż i ustanowienie w każdym poszcze­
gólnym wypadku taryfy poborowej, nastąpi w drodze ustawodaw­
stwa krajowego.

Pobieranie myta dozwolonem będzie powiatom i gminom tylko 
na przeciąg lat sześc iu , po upływie których za każdym razem 
wydział krajowy upoważnionym jest przedłużyć na nowy ter­
min sześcioletni , za porozumieniem z krajową władzą poli­
tyczną.

Po przyjęciu §. 2 . zmieni się porządkowa liczba reszty pa­
ragrafów.

W §. 17. opuszczono ostatnią a lin eę: „Przy zezwól.“ aż 
do końca.

W §. 2 2 . powołano zamiast §. 1 . § 2 .
Po §. 2 4 ., a względnie §. 2 5 . przyjdzie §. 26.
§. 2 5 . Ustawa niniejsza wejdzie w wykonanie z dniem jej 

ogłoszenia.
§. 26 . Przeprowadzenie tej ustawy polecam memu ministro­

wi spraw wewnętrznych.

Poseł G r o s  przemawia przeciw powyższym zmianom, 
komisya powiada w sprawozdaniu, że zmiany przez nią po­
czynione są zasadnicze, tymczasem tak  nie jest. Wydział oparł
swój projekt na ustawie już uchwalonej przez sejm i uznając 
ją  za podstawę, zredukował wpływ władz rządowych na tyle 
tylko, że władze polityczne z autonomicznemu oznaczają miejca, 
gdzie się pobór m yta ma odbywać. W projekcie komisyi re ­
windykującym decyzyę w tym  względzie w drodze ustaw o­
dawczej nie można dopatrzyć zagwarantowania praw sejmu 
ale rączej zagwarantowanie wpływu rządowi, od którego za­
leży sankeya. Gdyby komisyi chodziło o zagwarantowanie 
praw sejmowi; nie byłaby proponowała, ażeby postanowienia 
o mytach wychodziły w drodze ustaw, k tóre potrzebują sank- 
cyi korony, ałe w drodze uchwał sejmowych. Otóż zdaniem 
moim pro jek t komisyi do czego innego nie dąży, jak  tylko 
do zapewnienia wpływu rządowi. (Co jest ze wszech miar 
naturalnem  jeżeli się zważy, ze poseł Gniewosz, referent tej 
sprawy, je s t urzędnikiem  zawisłym od rządu ; p. r.) W ża­
dnym parlamencie, powiada mówca, nie decydują o mytach, 
gdzie takowe w poszczególnych miejscowościach zaprowadzane 
być m ają, jeżeli tego n ik t nie windykuje nigdy i nigdzie dla 
ustawodawstwa, dla czegóż my mamy to czynić, parlam en­
ta rn ą  koniecznością to nie jest. Co się tyczy zapatryw ań k o ­
misyi, ze m yta są podatkiem , zaprzeczyć temu muszę, m yta 
nie liczą się do rzędu podatków ale do naleiytości. Jeżeli rząd 
m yta pobiera na drogach eraryalnych to dla tego, ze u trzy­
muje za to telegrafy, poczty it'd ., tak  i wydziałowi krajowe­
mu, jeżeli przysłużą prawo gospodarowania na drogach k ra ­
jowych przysłużą mu prawo decydowania o mytach. Dalej 
mówca wykazuje ja k  niepraktyczne są wnioski komisyi, 
zanim bowiem w drodze ustawodawstwa uzyskanoby pozwo­
lenie na ustanowienie m yta dla pokrycia kosztów budowy ja ­
kiegoś mostu upłynąćby mogło czasami i la t kilka, czyli in- 
nemi słowy pierwej mógłby sie most zawalić, auiżeliby usta­
wą zagwarantowano pokrycie kosztów jego budowy. Mówca 
stawia wniosek przejścia do porządku dziennego nad wnios­
kiem komisyi.

Posłowie S k r z y ń s k i ,  K r  z e cz  u n o  w i c z i W ę ż y k ,  
przemawiają również przeć,iw wnioskowi komisyi a za wnio­
skiem wydziału, pierwszy z nich jeszcze z tego względu je s t 
o - n w l ^ 0 W a , Z n *e n *e m  w J c* z *a ^ u  d °  ustanaw iania poboru m yta dro- 
k r a i n w ° v r b e  „na !)y(lziale cM y  obowiązek adm inistracyi dróg 
gdy dochód zJmv°t nek kom>syi budżetowej wie o tem, że

" , r z -ł r u e  * *  w ) ; “ s i
Jeżeli o tym dochodzie ladzie d ecy d o M  S lr 
może łacno, że koszt adm inistracji spaśćby 
krajowy, przez co by znów musiano podwyższać

podatkow. K r z e c z u n u w i c z  ja k  zwykle ma coś do d o - 
k o m p l e t o  w a n i a  d o m ó w  poprzedników i d o k o n i  p i e ­
t o  w y  wa  swoim zwyczajem aż do znudzenia, innem i słowy to
0 czem poprzednicy mówili. W ę ż y k  znów niedokompleto- 
wywa a l e  d o d a j e ,  to samo co już poseł Gros dość jasno 
niety lko^lodał ale i dowiódł, że m yta nie są p o d a t k i e m ,  
ale należą do rzędu należytości.

Sprawozdawca G n i e w o s z  z stenograficznemi sprawo­
zdaniami w ręku odpowiada najpierw ostatniem u mówcy, dla 
tego ja k  mówi, ze .zbicie twierdzeń posła W ę ż y k a  znajduje 
w samej jego mowie, wprawdzie nie Xej k tó rą  dopiero co 
wygłosił, ale zeszłej kadencyi przy sposobności debaty nad 
tem samem przedmiotem wyraźnie oświadczył że myta uważa 
nie za co innego tylko za p o d a t d r o g o w y .  (Śmiech.) 
(K tóre z tych dwóch zdań posła W ężyka brać teraz na se- 
ryo niechże k to  odgadnie j>. r.)

Po uporaniu się z tak  niebezpiecznym przeciwnikiem 
przechodzi mówca do posia Skrzyńskiego i zarzuca mu, że 
ten powoduje się względami f i s k a l n e m i ,  k tó re  zresztą p rze­
ważają i w projekcie wydziału, z dowiedzeniem jednak tak  apo­
dyktycznego twierdzenia trudniej poszło, sprawozdawca wal­
czył sofizmatami i niczem więcej, a nakoniec dla podnie­
sienia wartości swego referatu  nazwał projekt wydziału nie­
dojrzałym.

Poseł G r o s ,  jako członek wydziału prosi o głos i od­
powiada sprawozdawcy, że zarzut niedojrzałości nie trafia 
ani wydziału ani referenta, lecz m usiałby trafić kogo innego, 
a mianowicie sejm krajowy, gdyż na podstawie uchwał sejmu 
oparty jest projekt wydziału krajowego , odpowiada mu ró ­
wnież na zarzut powodowania się Względami fiskalenem i, po- 
czem izba nad wnioskami komisyi przechodzi do porządku 
dziennego , a. sprawozdawcę komiśyi zastępuje sprawozdawca 
wydziału krajowego poseł Gros.

Przy specjalnej debacie poseł Adam P o t o c k i  stawia 
wniosek, ażeby §. 1. opiew ał: • . ■ .

Na drogach krajowych ma być pobieraną opłata  myta 
drogowego, mostowego i przewozowego , stosownie pobie.auo 
będzie myto od mostów i pr/ewozów, za krajowe uznanych 
(§ 5. ustawy drogowej z d. 18. sierpnia 1856 r.)

Na drogach powiatowych może być myto zaprowadzone 
zal uchwałą sejmu krajowego.

„Na drogach gminnych myto istnieć nie powinno, sposo­
bem wyjątkowym jednak na prośbę interesowanych po zasię­
gnięciu zdania rady powiatowej upoważnia sejm do pobiera­
n ia  m yta, nie dłużej wszakże jak  la t 6. po upływie którego 
io  term inu na ponowną prośbę upoważnienie przedłużone 
być może.

W e wszystkich powyższych razach, jeżeli sejm nie jest 
teb ran y , upoważnionym jest wydział krajowy do uchwa­
lenia poboru m yt z obowiązkiem zdania o tem sprawy sej­
mowi krajowemu. “

Po przyjęciu przez izbę powyższego w niosku, będącego 
poniekąd powróceniem do zmian projektowanych przez komi­
s ję , dalsze uchwalenie ustawy było niemożliwem, aż do czasu 
poczynienia odpowiednich w niej zmian w duchu dopiero co 
u th  walonego paragrafu, odłożono też całą tę  sprawę do dzi­
siejszego posiedzenia , a przystąpiono do dopełniającego wy- 
b |r u  do komisyi kolejowej. Rezultat wyboru dziś ogłoszo­
nym będzie.

1 Porządek dzisiejszego posiedzenia jest następny.
I  1. Przedłożenie rządowe o nadzorach szkolnych,
ś 2. Dalszy ciąg debaty specyalnej o mytach. “

3. Dalszy ciąg debaty nad wnioskiem wydziału kra jo ­
wy budowania gmachu na salę obrad i po-

z wyborów poselskich.
5, Petycya gminy W itków o przyzwolenie na JO0/^ d o ­

datku  do podatku na potrzeby gminne.
Posiedzenie zamknięto o godz. 2 3/4.

Wiadomości polityczne.

potem rząd być 
na fundusz

podwyższać dodatki do

Austrya i Węgry. Od tygodnia przeszło popsuły się szyki 
dziennikarstwu centralistycznem u, a ja k  to nawet wyznała 
sama Debatte, niepewność, niemoc i nieporadność zapanowały 
nawet w łonie m inisterstw a. Obecnie wszystkie już dzienniki 
wiedeńskie z wyjątkiem Newe fr. Presse, k tó ra  zapewnia, iż 
wytrwa na stanowisku choćby ją  pogrzebano w gruzach — 
przemawiają za porozumieniem, za ugodą z Czechami i za­
spokojeniem żądań innych krajów Przedfitawii. Oczywiście, 
ze zmiana tak a  pociągnęłaby za sobą i zmianę m inisterstw a 
dzisiejszego, przeciw którem u występuje już i opinia publiczna 
niemieckiej ludności. Wiele trafnych spostrzeżeń umieją sobie 
robić Niemcy nie szczędząc przytem gorźkich wyrzutów, cóż 
jednak z tego, kiedy w rezultacie nie prowadzi ta  walka sło­
wna do żadnego stanowczego kroku. Mówiąc bowiem, że to 
złe było i złe jest, straszą się jednak, że rady na to  nie ma 
tylko pod warunkiem, jeżeli pominie się narodowości słowiań­
skie i obierze tak ą  formę do zaradzenia złemu, jak iej życzyć 
sobie będą Niemcy, a szczególniej nie chcą pod żadnym wa 
runkiem  oprzeć się na polityce federacyjnej. W anderer w 
swym wstępnym artykule  przyznaje, iż/ „dziś już każdy to 
widzi jasno, że trzeba będzie przystąpić do ugody z opozy- 
cyą narodowościową1' — ale też oprócz tego jedynego głosu 
rozważnego, nie słychać więcej. A naw et tenże sam szczerze 
przemawiający dziennik powiada d a le j : „Dziennikarstwo woła 
tak że  za zgodą ostateczną zanim stosunki europejskie zapę­
dzą nas znowu w położenie tak  niewolnicze, że przypatrywać 
się będziemy musieli, co na los szczęścia da się uratować z 
całości państwowej w tem rozbiciu."

W anderer bardzo trafnie scharakteryzow ał głosy dzien­
n ikarstw a centralistycznego, k tóre chce zgody, b o  o g ó l n e  
p o ł o ż e n i e  e u r o p e j s k i e  z a g r o z i ć  m o ż e  r o z b i c i e m ,  
aloo co najmniej zagrozić skonsolidowaniu się nieszczęsnych, 
bo ciągle w prowizorycznym stanie zostających ludów w Prżed- 
litawii. A dowodzi tego i najświeższe odezwanie się starej 
Presse, k tóra  nalajawszy do syta wszystkie byłe dotychczas 
systemy rządowe, przychodzi nakoniec do przekonania, że i 
dzisiejszy system je s t niemożliwy. Przytaczamy tu, jak  Presse 
mówi o tem dziś czego wczoraj jeszcze zapam iętale b ro n iła : 
„Nawet, to wielkie, liberalne wiernokonstytucyjne stronnictwo 
jak  je  zwykle nazywają czem ono jest w łaściwie? Z ręką  
ua sercu, nie umielibyśmy znaleźć innej odpowiedzi j a k : Jest

| ono resztkam i eentralistów, składającym i się »iow uż z abso- 
lutystów Bachowskich i biurokratów , a wielki ogon za nimi 
się wlokący, stanowią paosźyty, czepiające s ię 'd o  k a ż d e g o  
z w y c i ę z k i e g o  program u i z politycznych szerszeniów, k tó- 
rzy, jak  długo trw a moda, do każdej polityki są gotowi."

Cóż jednak z tego wypowiedzenia prawdy, kiedy w koń­
cowym ustępie taż sama Presse potępiając wszelkie program y 
polityczne, jedynie m..żliwe w Austryi, jak  federacyjny lub 
narodowościowy, kończy-w ten sposób: „Ostatecznym wsze­
lako byłby głupcem, ktoby chciał d jab ła  belzebubem wypę­
dzić i wdawał się w Austryi w politykę narodowości, albo 
chciał szukać prawa obywatelstwa dla federacyi. W W ę ­
g r z e c h  p r z y t ł u m i a j ą  i d e ę  federalistyczną, a j e ż e l i  
t a m  c z t e r y  m i l i o n y  M a d i a r ó w  u m i e  s o b i e  d a ć  r a ­
d ę  z f e d e r a c y ą ,  t o  i t u t a j  (w Przedlitawii) p o t r a f i  
o ś m  m i l i o n ó w  N i e m c ó w  u p o r a ć  s i ę  z n i ą  fz fe­
deracyą)."

Zawsze zatem tylko te  miliony Niemców są uprawnione 
do stanowienia o losie własnym i większej ilości milionów 
Słowian, inne zaś narodowości jeżeli chcą, niech się do nich, 
to je s t do Niemców przyłączą. Szkoda w" istocie tyle krzyku 
i zachodu, że centraliści puściwszy się w d ro g ę , od połowy 
zaw racają i nie chą uznać, że dalej odkryliby nowe prawdy, 
pocieszają się tem, że już dalej nie m a drogi.

W sejmie kraińskim  w Lnblanie dnia 11. b. m. S ło­
weniec dr. Bleiweis staw ił wniosek, ażeby wybrać kom isyę, 
któraby w myśl §. 19. zbadała wszystkie ustawy ogłoszone, 
o ile wpływają na dobro kraju, a ze względu na ich wpływ 
ażeby komisya poczyniła wnioski do sejmu. Inne przedmioty 
tyczyły się ściśle interesów krajowych.

W sejmie styryjskim  w Gracu na dnin 11. października 
interpelował znowuź Słoweniec, dr. W osniak w imieniu S ło­
weńców o zjednoczenie onycli w jeden kraj koronny i o 
przeprowadzenie równouprawnienia narodowego w urzędzie i 
szkole. Resztę czasu tego posiedzenia zajmowała dyskusja  
nad wyborami bezpośredniemu.

Francya. Nic jeszcze stanowczego o wypadkach 20go 
października wiedzieć nie można, różne o tym ciągle k rążą 
wieści. U trzym ują że lewica żądać będzie rozwiązania m ini­
steryum , inni znów tw ierdzą że ogłoszą manifest do ludu i 
złozą : we mandaty, by tym  sposobem podnieść ważność ogól­
nego głosowania. W ogóle jednak wszystkie partie  potępiają 
dzisiaj^ ogólną manifestacyę, której doniosłość trudnoby było 
naprzód ogran czaić. W tym też duchu panowie Magnin. Ma­
rion i Juliusz Simon ogłosili listy w różnych dziennikach.

Szczegóły zajścia między robotnikam i w Aubin były na­
stępne: Od niejakiego czasu robotnicy w Saint E tienne zro­
bili zmowę; towarzystwo Rive de G rier ugodziło się z n iem i; 
chodziło o powiększenie płacy 25 centimów dziennie i ozna­
czenie dziennej pracy na 8 godzin. To jednak  dało powód 
do naśladownictwa w departam encie de Aveyron; górnicy to­
warzystwa Orleans zrobili żaraz potem zmowę i gwałtem  po­
wstrzymywali swych towarzyszy od pracy. W Aubin liczni 
robotnicy przyszli do biura dyrekcyi, porwali przełożonego 
nad robotam i inżyniera i mimo oporu żandarmów wlekli go 
kurytarzem  kopalni, by go utopić. Podprefekt, który swą 
przemową chciał odwieść robotników od ich zam iaru, został 
ranionym, przybyło więc wojsko z prefektem  i zastąpiło dro­
gę robotnikom, których do dwóchtysięcy było zebranych. 
Wojsko nabiło broń w przytomności robotnikow, zawezwało 
ich do rozejścia się i oswobodziło inżyniera. Tego samego 
dnia w nocy podpalili robotnicy główny skład wszelkich za­
pasów kopalnianych. Na drugi dzień rano zawezwano wojsko, 
by nie dozwoliło zniszczyć kuźni kopalnianych, gdzie robotnicy 
chcieli rozpędzić pracujących tam że robotników. Robotnicy 
poczęli wołać na wojsko by się im z drogi usunęło, dowo­
dzący oficer odsuwał własńerai rękam i cisnących się i nam a­
wiał do rozejścia; gdy jednak wszelkie perswazye nie poma­
gały  kazał skrzyżować bagnety by cisnących się powstrzymać. 
Na widok ten robotnicy uzbroili się w żelazne drągi i zaczęli 
rzucać kamieniami, dopiero mając k ilku rannych żołnierzy i 
jednego oficera, i gdy grad lecących kamieni nie ustaw ał, 
wojsko zrobiło użytek z swej broni, 14 robotników zabito, 
22 zo- ało  rannych. Dla zupełnego uspokojenia wezwano o 
pomoc wojskową i wojsko pozostaje w kopalni, dalszych pono- 
wień rozruchu nie było.

Ojciec Hiacynty opuścił Paryż, wyjechał na dwa mie­
siące do Stanów zjednoczonych zkąd powróci ja k  się sobór 
rozpocznie.

O powrocie pana Rouhera do ministeryum coraz g ło­
śniej mówią. Cesarz Napoleon przy wszystkich zmianach ja ­
kie obiecuje, nie myśli ustąpić co do mianowania ministrów, 
ani też zezwolić na zm ianę teraźniejszego ministeryum. Jako 
szczegół opowiadają sobie w Paryżu, że m inister sprawiedli­
wości Duvergier jako pieeżętarz korony, musiał blankiety pod­
pisywać, cesarz własnoręcznie powpisywał nazwiska, o ktorvch 
m inister zarówno z mneini śm iertelnikam i dowiedział .sie do­
piero z urzędowej gazety.

Hiszpania. Na ostatniem  posiedzeniu Kortezów deputo­
wany republikanin Garrido przedstawia, że opozycya republi­
kanów datuje się od chwili, gdzie rząd wszelkich dokłada 
starań, by powołać na tron księcia Montpensier. Powaga 
kra ju  nie dozwala powoływać na tron  zagranicznego księcia. 
Jedynie republika federacyjna utrzym ać może dla Hiszpanii 
wyspę Kubę, i zjednoczyć Portugalię z Hiszpanią. Prezydent 
przerw ał dalszą mowę, powstało wielkie zamięszanie i obwi­
niono jenerałów , że są przekupieni, to że obecna rewolucjm 
jest dziełem partyi M ontpensyera. W końcu otrzymuje głos 
deputowany Castellar, powstaje przeciw kandydaturze księcia 
Genuy, zarzuca nadużycia rządowi i obiecuje, że w swoim cza­
sie przedłożą republikanie oskarżenie tymczasowego rządu, 
oraz że nie wezmą udziału w obradach ąad zaprowadzeniem 
stanu oblężenia w kraju. Zaraz po tej przemowie wszyscy re ­
publikanie zabierają się do wyjścia, Prim wzywa ich prośbą 
i groźbą, by pozostali na swych miejscach, inaczej uważać ich 
będzie, za nieprzyjaciół i użyje siły przeciw sile, żelaza prze­
ciw zelazu. Castellar w krótkich odpowiada mu słowach, że 
perswazyą można ich było zatizym ać, ale gr. źbą nigdy, na 
co deputowani opuścili salę obrad.

Powstanie dzisiejsze można najlepiej określić s ło w y : 
„wszędzie i nigdzie to jednak wystarczy do zużycia energii 
tak  rządu jak jego organow. Lekceważono to powstanie, a



dziś urzędow nie przyznano, ze  Wp ^ j U p ^ S o c k i ^  do1 przeko- 
pub likańsk ich  k l^ o w  ;d naw«Ł P J  > wad,iić bt,dzie
nama, ze a rządem jest tylko
można. D zis walka nuęa ) i , • za£ecmac jeszcze
0 im aginacyjną o s o b n o  » *  W .  te ^
można, jeżeli rząd tymczasowy p o s iw  j est pewnem.
1 zaprowadzi jakiek°lw iek  zmiany - ; podobno juz

"  1 wo-
dżem republikanów Orense.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* N a  w c z o r a j  s z e j  r o z p r a w i e  sądowej przeciw Karo- 

„ • „ „ vVrnr7 Piiie z § 300  za napisanie i ogło-
S °  P o latek  krwi i mienia" sąd przysięgłych odpo- 

szeme artykułu „ „V7P(.7ac0 na przedłożono mu pytania wsku-

v «'»““* """f"1-
• D z i ś  o godzinie 6tej posiedzen ie  wyborczego komitetu 

obszerniejszego.
•  J u t r o  o godzinie ? wieczór w sali na strzelnicy miej­

skiej Zgromadzenie towarzystwa demokratycznego.
•  7 c  S t r y j a  donoszą nam o złej gospodarce tamtejszej gminy

» .  . w  t .  r,:wina tego, dotkniemy jedynie fa k ta , które powy/.szi 
skonstatować usiłują.

Zakupiło miasto dom prywatny za przeszło pięć tysięcy złr., 
któiy mu sie na nic nie zda, i wydzierżawiony po odtrąceniu ko­
sztów reparacyi i podatków, najwięcej sto złr. przynosi; dalej, _
1  J S  dor neki ui  zawalony, a właściwie tylko próżne miejsceikr* «»•. » *»mirr ter“zap.aci szy i  J m0 ma iadll0go pożytku,

SrSŁ!W*~* ***» -  **•*
lokują.

i y d o m ^ S t y ^ p Ł  gPr u n X °

f c ę t f e k T t a ^ r -  - n ę ° S  złr (mówią c e

S i l e "  przeciw  S ^ ^ ^ o W  “ eli założyła 
protest- u nas jednak podobne protesta mc nie znaczą, bo prote­
stu leża w biórze, aż póki żydzi budynek swoj m e dokończą nad 
którem już z s z c z e g ó ł , p o s p i e c h e m bez p r z e s z k o d y  pracują, żeby 
mogli wskazać na fakt dokonany.

Z I*by sądowej.
(Ciąg dalszy.) .

D r u e i  p r o c d s  p r a s o  wy prz iciw Dziennikowi lwów. 
rozpoczął Się we wtorek p - T a r ^ o  w 'i

AV iT m  Jir^o w i 'odpowiedzialnemu redaktorowi czasopisma Dzień-

ust. kar. karygodną wedle ostatniego ustępu tegoż parag ,

tUdZie b) O wykroczenie z §. 305, ustawy karnej, kara w tym sa­
mem paragrafie zagrożona, przez umieszczenie. -

ad a) artykułu „Rektyfikacya państw europejskich w nr. 18b 
D zie n n ik a  lwowskiego  z dnia 4. sierpnia 1869 r.

ad b) artykułu „Rocznica stracenia Teofila Wiśniewskiego w

nr. 182 M j  « « *  £  X J M I  t w i i t
ulicy piekarskiej dnia 1. sierpnia w ni.
skiego  z dnia o. sierpnia 1869 r.

i d Wa°)d y W artykule wstępnym D zie n n ik a  lwowskiego  z d.

4 . sierpnia b. r. '

„Sektj&kucya p a t a t .  f  tZ S .  W -.i W . " a t
kułu na podstawie broszurki, „lusty . lanct-i nr/vszle

Z  otiJ;Leipzig, M a g  ve» W *  p t
ugrupowanie państw europejskich, w D™-. nrzvznano bytu
łączono do szczepu słowiańskiego zaś Austryi 1

samoistnego. ze Wschodu« dzieh  mieszkańców

Europy ^  trzy główne Uczepy, z których każdy rozpada

,ia 5  w S w T a n m ó w  i X V X T  szczep germański na 

Niemców, Anglosasów i t e f  H -

więciu n a f o S ’s k l S y b y  %  pierwszorzędne p ań stw a  Europy oko^
r  k,ńrvch grupowałyby się znowu państwa drugorzędne, których

byłby . nawet korzystnym co ^jediiak

nie zawadza, by jedno łub drugie z nich pizyłączyło dycb nade. 
nie do którego z państw pierwszorzędnych. o pa w
ią :  Grecja, Portugalia, Belgia, Dama, Szwajcary , ?
gry i Rumunia, . .

Ten pogląd autora Listów ze Wschodu na obecne stosunki i 
załatwienia spornych kwestyj politycznych podziela autor ai }»u u 

Kektyfikacya państw europejskicli“ i przytacza ze swoj strony na
stępujące uwagi. •

Tak tedy w ogólnych zarysach możnaby zgodzie się na ro- 
„r,, a w śmie starego członka deplomacyi europejskiej; lecz w czem 

crłównie nie zgadzamy, tern jest sposób przeprowadzenia 
się z nim g . cneg0 systemu europejskiego. Takie bowiem zwro- 
rektynkacyi dzieją  się bezkrwawo i drogą pokoju i ugody wza-
ty whistoryi \y jocb przyszła do skutku na krwią zbro-
jemnej, a jak J _ . Solferino a zaczątek jedności Niemiec
czonych P ° ^ b  B pod sadową, tak też i kwestya wsche
wzrósł na oO.tXAJ P uoiska załatwi się nie na kongresie mo 
dnia i połączona z nią nn:er0 po krwawych bojach i walce 
narcliów europejskich, lecz e

narodów. Qrtvkułu inkryminowanego temi siewy:
Kończy zaś autor . jesteśmy tego pewni, że
„Stary dyplomata ° ^ wl ^  będzie przeprowadzone drogą 

uporządkowanie spornych U miedzv monarchami, lecz drogą 
ugody wzajemnej i porozumienia m ę -j ^  starych rządów 
krwawych walk i ostatnich wysilen^ z J
a po drugiej dążności narodowych11. rektyftkacyi państw

Autor tego artykułu, podnosząc V: y polgki ■ -e9t teg0
europejskich, ma przeważnie na oku od budo q krwa,
zdania, że ten ich cel nie na kongresach monarc i , 
wą walkę narodu osiągnięty zostanie.

(ialieya, niegdyś integralna częsc Polski należy obecnie do 
składu państwa austryackiego, jeżeli więc autor inkryminowanego 
artykułu podaje nowy program do ugrupowania państw europejskich 
i wykluczając Austryę ż tej grupy, zostawia jej do woli, przyłą­
czenia sie do państw pierwszorzędnych, lub w mysi autoia Listów 
ze wschodu przyjąć koronę Polską, to takie rozumowanie ubliża 
oczywiście poważnemu stanowisku państwa austryackiego i wymie­
rzone jest na wzniecenie pogardy i nienawiści przeciw jedmditemu 
związkowi państwa austryackiego, któremu autor nadaje podizędną 
rolę' i do zajęcia miejsca między pierw szorzędnej państwami na­
wet uprawnienia nie przyznaje, co większa autor tego artykułu 
wzywa nawet do broni i przedstawia krwawy boj jako jedyny śro­
dek do odbudowania Polski, a takie wezwanie wskazuje jak naj- 
iaskrawiej na zamiar podburzenia i zakłócenia porządku publiczne­
go, w c z L  właśnie istota * Adni z §. 65 lit. a  pod karnego
widzieć się daje.

ad b) W artykule wstępnym Dziennika lwowskiego z d.
•u Ur,™ h r N 182. pod napisem „Rocznica stracenia Teofila 
Wiśniowskiego11 p onosi autor dzień 31. lipca 1847, w rocznicę 

»a zbrodnię stanu, jako dzień h isto ryczny! św ią­
teczny przedstawia go jako zwycięzcę idei demokratycznej którą 
reprezentował i śmiercią przepłacił, oświadcza że jego zasad) zwy­
cięstwo odniosły, lubo mu były jako zbrodnia przypisane i kończy 
temi słowy: „Ale Teofil Wiśniowski hyl przedstawicielem jeszcze
jednej myśli, odrodzenia Polski.

Jeżeli widzimy że tamte zasady, których Teofil był przed­
stawicielem, zwyciężają, to nie wolno nam wątpić ani j  ^w ilę  
że i ta  myśl zwycięży i stanie się ciałem , jak się już

y Ten sam przedmiot obrabia N. 185 D ziennika lwowskiego 
z dnia 4 . sierpnia b. r. i przynosi nam w artykule pod napisem 

-/ iVv niokirskiei dnia 1 . sierpnia" obszerne opisanie uroczy- 
; L  »  M .  3 0 . , 31. lipo . b. r. z powodo
-/..łożenia węgielnego kamienia do zbudować się mające] kaplicy na 

fi i naini.itke Teofila Wiśniowskiego. Celem uświetuiema tej 
T o z y s S  » v d , £ w a l .  towarzystwo demokratyczne w . Lwowie 
trzech członków z łona sw ego, z których jeden p. Wiktor W i­
śniowski’ jak to autor wspomnionego artykułu donosi, miał świe­
tna  mowę wzywającą słuchaczów do jedności i do zobowiązania 
się' przysięgą wstąpienia w ślady Wiśniowskiego i dążyć do odbu­
dowania Polski.

Koniec tej przez D ziennik  ogłoszonej mowy jest następu- 
Uczcić pamięć takiego męża jakim był Teofil Wiśniowski, 

nie godzi się czczeni słowem, ale trzeba ją  uczcić czynem. Zaprzy­
sięgnijmy więc wszyscy jak tu jesteśmy, w obec Boga i w obec 
maucego sie ku jego pamięci zbudować kościoła, że wierni zasa­
dom ś p męczennika naszego, p ó j d z i e m y  odtąd utorowaną przez 
niego drogą demokratyczną ku odbudowaniu ojczyzny naszej a je ­
żeli za ta przysięgą pójdą wszyscy rodacy nasi od morza do mo­
rza, natenczas z pewnością wykrzyknąć będziemy m ogli.

„Jeszcze Polska nie zg inęła ! 11 

Oba te artykuły mają na oku dążności Teofila Wiśniew­
skiego11 przedstawić jako chlubne i zaszczytne, oddać mu palmę 
zwycięstwa i jako przedstawicielowi myśli odbudowania Polski za­
bezpieczyć mu uznanie za położone zasługi około dobra po s uc
narodów. . , ,

Wiadoma jeat r a c t ą ,  że Teotil Wiśniowski byl czynnym 
czionkiem powstania w roku 1846 , skierowanym na gwałtowno 
oderwanie Galicyi od państwa austryackiego w tym czynie up_ 
trzvlv c k sądy istotę zbrodni stanu z §. 0 8  ust. kar i osą 
dzily Teofila Wiśniowskiego na karę śmierci. Gdy więc autor tych 
dwóch artykułów poduosi ową działalność Wiśniowskiego do zasług 
t X  krajn i do' z a r a z ,t«  wiecznej chw al,, pochwal, karygodne 
c z y n y ,  a taki czyn, pod ktorego zarzntem antor tych artykn- 
lów zostaje, przedstawia się jako wykroczenie w §. 30o ust. kar. 
przewidziane.

Pan Karol W idm an, odpowiedzialny redaktor w czasie wyj- 
śćia Nrow 1 8 2 , 185 i 186 Dziennika lwowskiego powołany 

n spńyiee-o śledczego do usprawiedliwienia się przyznaje, ze 
Z Z J 'P f  t” S . r . T . S n i c a  stracenia T e.h la Wiśniowskieg.- 

“ t a n n s C c i .  czy ta i poprawia! i do d ru k , o d d a U e c . »  ™ -

nlićy piekarskiej^ twiem

t ż  =»-
7 ważvwszy że pan Karol W idm an czytając a r ty k u ł Ro-
J 4* r  o n T e o f i l a  Wiśniowskiego" oczywidnie z treścią tego cznica s tra a n ia  Teofila wnsn s v„ ,godnośc i rozumowad

artykn!,. «  ^  ^  > * „  . zważywszy, iż
W tym artykule y , artykułów : ,,Rektyflkacya państw
twierdzenie p. Widmana ^  p r a s  wzgląd

T p n , “ ,,i. jeg« man,,skrypt, tych a r t ,k o l i .  w rękach mial
f  sam takowe do druku oddał, jako wręcz przeciwne obowiązkom 
odpowiedzialnego redaktora, na uwzględnienie u iozaslug itje  - -  uwa- 
L , ,  kro lako prawnie poszlakowanego w siad §&. 14U J. i, 264  i 
268 post karu. o popełnienie zarzuconej mu zbrodni zakłó­
cenia spokoju publicznego i wykroczenia przez pochwalanie kary­
godnych czynów. i ,.. .

' oskarżam więc pana Karola Widmana o zbrodnie z §. 60 
lit a) i o wykroczenie z §. 305_ ust. kar. zagrożonych karą w 
myśl §. 3 4 , 3 5  kod. kar. i §. 6 o usfc kar.

Lwów dnia 2 . października 1869.
C. k. radca wyższego sądu i p rokurato r: 

Danek.

H andel zbożowy nie był wcale ożywiony w tygodniu u b ie ­
głym . Za granicą spad ły  ceny zboża, zwłaszcza pszenicy, co wy­
wiera szkodliwy wpływ na ceny w naszym kra ju . Dowiadujemy 
sie że z Ameryki nadchodzą ju ż  znaczne przesyłki pszenicy nawet 
do’ Szczecina. W obec tego słaba nadzieja, aby w niedalekiej 
przyszłości wywóz zboża z G alicyi p rzybrał znaczniejsze rozm iary. 
Sprzedano tvlko cokolwiek na konsumcyę i k ilka pomniejszych p a i-

170 f. 8 złr., żvto 160 f. u złr., jęczmień 140 f. 4 złr., owies
100 f. 2 .80 . . :

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące, 
chnią: pszenica 170 f. 9 .40, żyto 160 f. 6 złr., jęczmień 142 f.
5 z łr .,  owies 100 f. 3 .30. Odbyt trudny, dopiero z koncern tygo­
dnia handel ożywił się cokolwiek. Tarnów : pszenica 170 f. 9.30 
L zm ień  140 f  4 4 0 ,  żyto 160 f. 6 złr., owies 100 f  3.1o- 
Przv slab m popycie odbyt bardzo mały Dębica: pszenica 170 t.
8 90  jęczmień 140 f. 4 .60, żyto 160 f. o.bO. owies 100 f. 2 .70 . 
Popyt na owies znaczniejszy, na inne gatunki ZJ 0Z^  n] e m&a ^  
pytu . Rzeszów: groch 204 f. celnych 6 złr- wyk.. 204 f. o ^
nasienie koniczu 204 f. 45 z lr ., rzcp .k 170 f.
170 f. 9 .10, żyto 160 f. 5.50, jęczmień 142 f. 4 ,b0, 01J 'ts
t. 2.80. Dowóz bardzo m ały, ale i popytu me ma 
pszenica 170 f. 8 .70, żyto 160 f. 5 .20, jęczmień 138, f  4 ^  
owies 100 f. 2 .70. Kilka party i pomniejszych wywieziono do B 
nego Szlaska. Złoczów: pszenica 170 f. 8 z łr ., żyto 160 t. 4. ,
jęczmień 142 f. 4 .30 , owies 100 f. 2 .60, ziem niaki korzec 1.80,
odbyt mały i tylko na konsumcyę.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu ubiegłym 
koleją czerniowiecką 250 sz. i zostały posłane do Oswięcima. Z 
tutejszej targowicy oddano na kolej 180 wol w. _ _ _ _ _ _ _

Gospodarstwo, przemysł I handel.
•  S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e  G azety  Lwowskiej. 

W ostatnich dwóch dniach ubiegłego tygodnia wypogodziło sie i 
T  s w r  7 anowiada pogodę. Noce mamy chłodne, wczoraj o godz. 
r^Trana było 1° R. Skutkiem ostatnich deszczów drogi popsuły się, 
dla' tego też i ceny frachtu poszły w górę.

w  K-o-odniu ubiegłym  nadeszło kilka znaczniejszych partyi

części z Wiednia i z B e r n a .  „ h io ,lw ie  c u k ro w n ie ,  łańcucka
wypadł w tym roku pomys nm, o i , , cukrowych plącą

tłum acka są już w ruchu Korzec buraków cukr J
obecnie po 70 do 72 c. Chociaż fabryki w ^ arę -oz-
centom nasienie za darmo, a n aw et dają im - hnia gią u
łogłości obszarów pod buraki uprawionych me p s,
nas wcale uprawa buraków cukrow ych, czego pr y y . 
być to, że wymaga nieco większej troskhwości.

Ostatnie wiadomości.
Sejmy krajowe mają być stanowczo z końcem g o  mie­

s i ł a  zamknięte; otwarcie rady państwa ^ sta p  h b ^ A p a .^  
Arrvksiaze Karol Ludwik jako alter ego cesarza w czasie 
podróży jego na Wschód, będzie przy otwarciu rady państwa.

O zmianie minister yum nowe krążą wieta; 
nowego gabinetu zająć się ma hr. Beust, wspohne z pana 
Taalłć i Kellersperg, w mibisteryum nowo utwoizo , 
stać mają dr. Berger i hr. Potocki.

Pogłoska o z jeździć  cesarza austryackiego z królem W ik­
torem Emanuelem potwiedza się. Jiesa™j d5eust
dróży ma wstąpić do ktorego z portow włoskich, la n  Beusi
który towarzyszyć będzie w tej podroby ^ sa rzo w i, 
z  s o b a  obydwóch szefów sekcyi , panów Hofmana i • - 
z tą d  sądzić  można, że widzenie się monarchów me będzie 
prostą tylko formą grecznosci.

Dziennik francuski Liberie rozpuścił po głoskęu  ze 
sarz Napoleon z porady pana Ronheia odwoła ćl«kr*t ^ 2 .
paźdz. i zwołanie ciała praw odaw c/c? c 1 ■- i - m in iste -
8 listonada a przedtem jeszcze rozwiąże teraźniejsze m n u sie  
r v u m  Pogłosce tej nie bardzo można wierzyć, a to  tembar- 
dziejy' że cesarz wŹ Wtorek w yjechał do Compiegne, a dzisiaj 
ministrowie tam się udają.

W Belleville zebrało się publiczne zgromadzenie pod 
kierownictwem pana Lissagaraysa; z p-iwmilu oWatlownycli 
mzemówień zgromadzenie musiało się rozejść■, jeden z ztbia  
nych tamże wyszedłszy na ulicę udawał rannego i krzyczą1 
że mordują braci naszych, został jednak iirzytizyniany a )̂ 
kto rzy zre w id o waw szy go uznali, że zupełnie rannym mebył.

W Hiszpanii rząd tymczasowy żądał od Korteżow, ażeby 
orzekli jak sobie rząd postąpić ma z tymi posłami, kto zy 
biorą udział w powstaniu. Kortezi mają nazmaczyc 
wvcnanie z kraju. Powstanie coraz baryziej wzrasta, w 
drycie ogołoconym z wojska, które do ścigania pows anco 
wysłano spodziewają się co chwila wybuchu.

W Anglii, w Dublinie na mityngu dla uczczenia uwię- 
7hnvck Fen stów wzięło udział 120.000 ludzi. Taka sama 
denonatracya miała miajsce w Londynie, gdzie na pogrzebie 
jednego z Fenistów orszak pogrzebowy liczył 40 .000 ludzi.

Z Bukaresztu donoszą, że eksplozya prochu w sklepie 
pewnego kupca w Braile wielkie zrobiło spustoszenie, wiele 
jest zabitych, -a jeszcze więcej rannych.

U y  uw iadam iam y tych  abonentów, którzy o- 
tąd nie odnowili prenum eraty na IV. kw ar­
tał, że z dniem 16. października przestajemy 
im  przesyłać Dziennik nasz.

aSTaclesłane.

Bo Krakowa i Wiednia
odejdzie, p o c i ą g  t o w a r z y s k i  dnia 20. p.a i  d« i« r-n . k a b u  
o godz. 8. rano. Ważność biletów na dni 40. Ceny ^  ^  
inapow ró t) ze Lwowa 4«'Krakow a H  ł b ^  z },rzemy.
do W i e d n i a  I I .  ki. 33 zh , 11 . • ławia j j . kl. 27 zł.,
śla I I .  kl. 30 złr., H E  W. 20  th ..  i  m  kl. p j  zj.,  z Tar-
I I I .  kl. 18 zł ^z K - w j  ł l  lvl.j- z - rakowa IL  kl. 17 złr.
nowa I I .  kl. 22 zł., n l - kl; 1 Lwowie w księgarni Sey-
I I I .  1 1 V, A  Bilety ^  d° “ S c h  u pp- kasierów. 
farta i Czajkowskiego -  na - y __

O podróż z Wiedma do Ra.ru
adresą J .  OSIECKI we LWQ1 ■ ___

-  ninieiszem uwagę na zamieszczone w dzisiejszym,
Z: S 3 k r . * Ł i «  PP 8 . S t e i n j e c k e r  , t  C o »  p. 

num eize Ogłoszenie na które zwracamy uwagę, dotyczy
W zH a w,stwowvch do jednego z losowań tak hojnie w główne 
l l r a n ' uposażone, że i w tych stronach obudzi się dla rzeczone- 
ffo losowania żywy udział. Przedsiębiorstwo rzeczone zasługuje 
femwiecej na zupełne zaufanie, nastręcza bowiem i gwarancyę pań­
stwową wspomniana zresztą firma znaną jest wszechstronnie z 
działalności rzetelnej i jako wypłacająca bardzo liczne wygrane.



L ennik  Iz b y  handl. I p rzem  we Lw ow te
dnia 13. października 1869.

Akcye kolei gai. Kar. Lud w. po 200 złr. m.k. 
„ „ lwow. czern. po 200 złr. w. a. sr.
„ „ banku by pot. gal. po 200 złr. 40%
„ „ papier, czerlańskiej pu 200 złr. w. a.
„  Banku krajowego..................................

i  ty zastaw, tow. kredyt, gal.5 %  .
» » v r> n d °/0
„ „ banku hypot galic. . .

.Galie Zakładu kredytów wtościans.
O blig i indemnizacyjne galic..........................

* „ W X. Krakowskiego
,  „ Księstwa Bukowiti.
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . , 
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Einissyi .
y> r> Jt n n i  U „
„ „ lwowsko-czern. I. „ .
» » » U* »

D ukat h o le n d e r s k i ........................................
D ukat c e s a r s k i ..............................................
Napoleond’or ..............................................
Półim peryał r o s y j s k i ...................................
Rubel srebrny r o c y j s k i .............................

papierowy rosyjski
Bauknoty polskie za 100 zh polskich
T alar pruski s r e b r n y .......................
Pruskie b ile ty  kasowe . . . .  
Srebro .............................................

P facą 2ądaj.t
złr. 1 kr złr. h
2 4 4 - 246 —
1 9 8 '- 200 --

100 —

_ 85 _
91 — 91 --
77 15 78
88 88 75
92 93
73 50 74 25

100
—

101 —

5 72 5 79
5 76 5 81
9 76 9' 84
9 92 10 12
1 87 1 93
1 52 1 [53

1 79 1 '81
120 121 !50

Pszenica korzec 170 (. 8 .50  —  8.60, żyto korzec f. 160
4  50 —5.00, jęczmień korzec 140 f. 4  75 — 5.00, owies korzec
100 f. 2 .6 0 —2.75  , Kuknrudza korzec 170 f. 5 .5 0 - 5 .7 5 ,  hreczka
korzec 140 f. 4 .3 0 — 4.50, koniczyna korzec 180 f. 4 2 .0 0 — 44.0, 
rzepak korzec 150 f. 13.75 — 14.0, lnianka kor. 150 f. 10.75 —11.00  
groch korzec 180 f. 5 2 5 —5.50 , łój 100 f. 31 .5 0  - 3 2 .0 0 ,  
potaż 100 ft. 14 .50— 15.50, chmiel 100 ft. 5 0 .0 — 60.0 , spi­
ritus wiadr. 1 3 .0 0 — 13.25.

Kursa z dnia 13. października 1809,
godz. 2 min. 20 popołudniu.

W iedeń. Akcye kredyt. 2 5 7 .— . Akcye kred. węg. 88 .— .
Akcye banku anglo-austr. 2 4 9 — . Akcye anglo - węgier. 9 2 .— . 
Akcye banku franko-austr. 96.50. Akcye banku narodowego 721.0 . 
Akcye galic. Hipot. 9 7 .— . Akcye ilGidelsbank 56.— . Akcye bau- 
bank — .— . Akcye Yerkehrsbank 1 1 1 .— . Akcye kolei nademań-
skiej 250 .0 . Kolej Karola Ludwika 243 .75 . Koioj siedmiogrodzka 
162.— . Kolej południowa 2 5 5 .— . Kolej lwowsko -czerniowiecka 
198.45. Kolej państwowa 370 .— . Kolej Rudolfa 163.50. Kolej 
wschodnia 8 6 .— . Kolej północna 212.50. Kolej alfoldzka 166.50. 
Kolej węg. północno-wschodnia 155.50. 5°/0 Metaliki 59 .80  Losy 
z 1864 roku 115 .— . Losy z 1860 roku 94 .60 . Potyczka narodowa 
78 .— Indemuizacya 73.30. Napoleondor 0. — . Dukat 5.82. Lon­
dyn 10 funtów sterl. 122.65. Srebro 120.10. Usposobienie: stałe.

Przyjechali  do L w o w a .
Dnia 12 października 

PP . :  Hr. Dzieduszyeki A. z Przem yśla, Pohorecki L. z Horpina, 
T ino W. z Polski. Hauser J . z Przemyśla. Lipiński 1,. z Rosyi, Chajęeki 
T . z Źurawna, Drohojewski St. z Topina; Freund E. z Tarnowa, Dziama 
M. sędzia pow. z Halicza, Bartm ański F. z Tadania, Kownacki T. z W a- 
niowa, Słoniecki Z. z Irowiec, Torosiewicz E. z Zastawiec, N agy A. adw. 
z Pesztu, Tatarkow ski Ap. z Rosyi, hr. Komorowski W ł. z Hawryłowa.

K o l e j  ż e l a z n a  o d c h o d z i  
Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 41 rano
n ,, ,, ,, >, 5 ,, 16 wieczór

Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10 m. 49 rano
» v ,, ,, „ „ 9 in. 48  wieczór

do Brodów i Złoczowa»
>>

11 m. 9 rano.
10 ,, 8 wieczór.

11
’ ’ II }’

p r z y c h o d z i  
Z Krakowa do Lwowa o godzinie 10 min. 9 rano 
łi ii i, ii „ 9 „ 28  wieczór.

Z Czerniowiec do Lwowa o godzinie 5  m. 21 rano. 
ii ii u ii i, ,, 4  m. 36 wiecz.
Z Brodów i Złoczowa o godzinie 5 min. 4  rano.

,i „ „ 4 „ 16 wieczór.

Ważne dla handlujących 
Naftą a

We Lwowie za rogatką Żółkiewską w re a ln o -1  
ści R idlera urządziłem  m agazyn dla eksportu  ’ 
naftowego i zaopatrzyłem  go w znaczne za­
pasy białej i żółtej całkiem  czystej, n iezap a l-, 
nej ISafty. Sprzedaję takow ą po cenach u- i 
m iarkowanych w beczkach jedno, dwu i sześć j 
cetnarowych ręcząc za jakość towaru. Becz- I 
ki daje po tej samej cenie, jak  kosztują. Nie-: 
uszkodzone zas, za tę  samą cenę napo w rót I 
przyjm uję. Na żądanie udzielam  franko cen-1 
niki. Zamówienia na prowincyę, o trzym aw szy! 
odpowiedni zadatek natychm iast uskuteczniam  
za przekazem. ;l

Piotr Miączyński,
1726-4-? fabrykant N afty wc Lwowie.

_ J [  A m  G r a b e n  N °  3 . __
zum „Stock im Eisen“ Ecke der K arm " 

tnerstrasse,

Keller & JLlt9
M ajstrowie krawieccy w W iednia

posiadacze nagrody państw a 
polecają na porę

JESIENNĄ i ZlllOWĄ
najlepsze i najtańsze ubiory

MĘZKIE
podlug^cennika:

Surduty wiosenne 
Gunie do podróży z kupuz^ .
Paltoty jesienne 
Ubiory jesienne 
Tużurki jesienne (saki)

„ „ (żakiety)'
Płaszcze i harseloki 
Surduty zimowe (krótkie), ,
Surduty zimowe (cienkie) .
Surduty aksam itne.
Surduty m yśliwskie . . „  „
Surduty strzeleckie . . Btala cena złr. 10
Szlafroki . . „ . „ 8
Surduty domowe i kancelaryjne ,, 4
Surduty dla księży. . . ,, . .1 6
Surduty wierzchnie dla księży ,, 18 
Eleganckie futro miastowe . 4o 
Futra podróżne . . . . .  3(!
Tużurki salonowe , . . , , 1 4
Fraki i  surduty do wychodu . 14
Kolorowe żakiety salonowe , ,, lo
Ubiory salonowe kompletne, czarne* 24 
Spodnie zimowe . . . „ 4
Spodnie jesienne . . . ’’ 3
Kamizelki w różnych gatunkach o.50 
Bluzy wojskowe . 7
Ubiory gimnastyczne /  .* ,"2-50

I r z y  z a m ó w ie n ia c h  z la s k a w e n i o z n a -  
[ o ż e n ie n i m ia r y  p ie r s i  w ie r z c h e m  (n a  o k o -  

ło  p ie r s i  i p le c ó w ) ,  o b ję to ś c i  s ta n u  ( ś r o d ­
k ie m  n a  o k o ło ) ,  d łu g o ś c i  k ro k u  (o d  s a m e ­
g o  k ro k u  d o  z ie m i) ,  u p r a sz a m y  k o lo r  i c e ­
n ę  p o d łu g  c e n n ik a  w y m ie n ić ,  p o z o s t a w ia ­
ją c  n a m  z z a s p o k o je n ie m  w y k o n a n ie  s z a ­
n o w n y c h  z le c e ń , g d y ż  m y  j e d y n ie  d la  p e ­
w n o ś c i z a m a w ia ją c e g o  k a ż d e j  p o s y łc e  p o ­
ś w ia d c z e n ie  p r z y łą c z a m y , w  k tó r e m  s ię  
w y r a ź n ie  z o b o w ią z u je m y , w s z e lk ie  od  n a s  
p o b r a n e  s u k n ie , g d y  z j a k ie jk o lw ie k  p r z y ­
c z y n y  w y m a g a n io m  n ie  o d p o w ie d z ą , b e z ­
w a r u n k o w o  z p o w r o te m  o d e b r a ć ,

C e n n ik i r o z s y ła ją  s ię  n a  ż ą d a n ie  f r a n ­
k o L b e z j ila tn ie .

r z e n o s z o n e  s u k n ie  , sp r z e d a ją  się. 
m n ie j  z a m o ż n y m  ja k  n a j ta n ie j .

Zważywszy, ze nasz rozległy skład, w towar na 
każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym jest, że 
najlepszy towar przy najtroskfiwszem jego wyro- 

16 , jak najtańszym sposobem przyrządzamy że 
naszem usilnera staraniem jest, nasza ód lat wielu 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie trwale usta- 
oirdtn n .4?Y ym szilI‘u'T"ym odbiorcom, jakoteż dla 
by w s JknKr'h10I1Cm Jest' z zaufaniem swe potrze- 

lW n  - ■ " "** zaopatrzyć
ja k o tez '^ sk a w y m '^ tio r  " neJ 1'ubliczności, 
liczniejsze,ni z a m ó w , > “ j-

K PT T PR  ł V0T ^ Ża,lie.'" ' l 756-6-? K E L L E R  1 A L T , m a js tr o w ie  k r a w i

„AETNA
austr. Bank ubezpieczeń od ognia w Wiedniu

concesionowany reskryptem  m inisterstw a spraw  wewnętrznych 
i dnia 30. czerwca 1869 r. do 1. 90G3/775 porucza z dniem 

dzisiejszym swoją

Generalną Reprezentacją dla 
C r a l l c y i  i B u k o w i n y

PANU

A. P e s c h e s
we Lwowie,

który upoważniony do udzielania zabezpieczeń co do budynków i 
ruchomości najzupełniejszą płenipotencyą zaopatrzonym został.

Wiedeń, 1. października 18(39.
R a d a  z a w i a d o w e z a  „ A e t n y . “ 

Wilhelm baron Wangenheim,
prezydent.

Józef Jerzy Retzbach,
kierujący dyrektor. j

Odnośnie do powyższego obwieszczenia upraszamy Szanowną  
Publiczność zaufaniem swojem nas zaszczycić, przyjmujemy bowiem  
w zabezpieczenie wszelkie budynki i ruchomości od szkody ognia, 
piorunu i eksplozyi po cenach najum arkow ańszych, uiszczając po- I 
wstałe szkody ogniow e, tudzież wydaną prowizyę ratunkową jak 
najpunktualniej.

Rzetelni ajenci na prowincyi chcący otrzymać a jen cję raczą 
się do nas zgłosić. Wywiadomień udzielamy najchętniej.

Lwów, 1. października 1869.

General n si Eeprezentae,ya,
dla G alicji, Krakowa i Bukowiny

A .  Pesches,
1 7 8 8 -2 -?  bióro przy ulicy Sykstuskiej Nr. 632.

Kantor Wymiany
ces. kr. uprzyw. gal. akc.

A M D  HIPOTECZNEGO
kupuje juz od dnia dzisiej s z e g o

po najwyższych kursach.
Kupony płatne w srebrze 1 . S i s t o p a d a  b. r. 
od akcyi i obligacyi pierwszeństwa kolei czer-

o

I"

R  DITMARA
c. k. uprzywilejowana 

krajowa fabryka

W

W iednra.

Jedyny skład 
g łówny

dla

Galfcyl i
BU K O W IN Y

we Lwowie,
przy placu Maryac- 
kim w hotelu Euro­

pejskim ,

poleca po cenach stałych fabrycznych, sprzedając hurtem i pojedynczo

Lampy naftowe i olejne
(Nloderateur).

Skład obfity najnowszych i najodpowiedniejszych Lamp salon ow ych , 
stołowych, ręczn ych , lamp do w ie sza n ia ,  tudzież pająków , la ta r n i  

do ośw ietlan ia  u lic  w dowolnej formie i wielkości.
W szelkie do onychźe należące części składowe, jako to :  cy lin d ry , 
hanie, za słon y , kn oty  i t. p. są każdego czasu na składzie, szcze­
gólnie polecenia godne P aten tow e szczotk i cy lindrow e do czyszcze­

nia szk ieł. — C y lin d ry  F eniks  (z krzyżem ) najlepszej sorty.

Do łaskawego uwzględnienia!
Chcąc Szanownych moich kom itentów zaopatrzyć, w najw ażniejszą potrzeb  

dobrego oświetlenia, utrzym uję na składzie ty lko  jedną sortę
podwójnie rafinowanej nie eksplodującej n a fty

polecając takow ą ja.k najlepiej po cenach : 24 złr. od cetnara, 26 out. od funta.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się jak  na jak u ra tn ie j, na żądanie posy­
ła  się wzory rytowane, a po złożeniu kwoty zadatkowej uskutecznia sie także 
posyłka za pobraniem  przez pocztę lub kolej.

Adres ; R. Ditm ara sk ład  lam p we Lwowie w hotelu Europejskim.

mowie

. 1  ^» jouow ie l
Postadacze^wielu ̂ wyszczególnień, w la

krawieccy, 
ściciele składu ruTim,16*’

G raben N . 3 , zum  „S tock  in i E is c ,
Wiedniu. ' |p

Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju 
efekta i monety, eskontuje i wypłaca wszystkie 
kupony pod warunkami najprzystęp­
niej szemi.

Ijwów, 5. października 1869.
p  jfdawca i o ipowiedzialny redaktor: Karo! Grotnan

1785-9-?

Podajmy szczęściu rękę!
250,000 mark Ort.

jako najwyższą w ygranę nastręcza n a jn o w sze  
w ie lk ie  lo so w a n ie  p ien iężne, przyzwolone i 

zagwarantow ane przez .wysoki rząd,

tnie. Upraszam y zatem  o udawanie się rychło  
z wszelkiem zaufaniem wprost pod adresem

Ś. Steindecker & Cornp.
Bank - u. W echsel-Geschłift in Hamburg.

Dy Zapobiedź pom yłkom  zwracamy uwa­
gę na t o , iż oryginalne losy do w s z y  s t  - 
k 1 c h 1 o s o w a ń , któro przez rządy państwo-

25,300 wygranych ma udział w k a p i t ó : Że-I(ve j vy drodze urz?dowej uskutecznione 'by- 
ąznym wynoszącym 4 , 6 7 7 . 4 0 W  m a rK  C. wają każdego czasu b e z p o ś r e d n i o ,  bez 

a w niewielu miesiącach r e z u l t a t  niezawodnie wszelkiego innego pośredniczenia u n a s  nabyć 
się rozstrzygnie. można. 1697-6-6—n.

Ciągnione będą tylko w ygran e , z pymię.—— — — ~ — __________ _______ ______
dzy których poniżej wyrażone pozycye m ają 
szanse wyjść jako głów ne w ygrane: 250,000,
2004 ~    -
160.

icLooo,- ''i 9b,6oo, 170,000, 165,000,' i62.’ooo,’l PRA W D ZIW Y
30.000, 158,000 , 156,000, 155,000. 153,000 g w a r a n t o w a n y

tysiąckrotnie do­
świadczony, od fa­
ku lte tu  medycz­

nego egzaminowany, jako skuteczny u- 
znany, rozlicznie naśladowany ces. kr. 
uprzywil. środek do wytępiania szczu­
rów, myszy dom ow ych i polnych kretów 
chomików, szw abów  itp . --j dalej : 
p r a w d z i w ą  M aść Uytrynoivą jedv_ 
ny i niezawodiiy skutkujący środek 
przeciw odziębljnom i nagniotkom, do 
stać m ożna we L w p w i e  jedynie w 
baT| u  i'- i, ^ rf>likowskiego pod 

nainy państwowy ao rąk. i ’o ciągnieniu po- • 7\r  1 ®";i (iozy większej w bla-
syłam y każdemu z naszych interesent,iw  ie z :si;aT"le l.,U8Zf  1 ,Ct4 10’ 90 ct.
zawezwania listę  urzędową, wygrano zaś wy- Maści c.y ,rynowej słoik 50 cnt. 

łacają się akuratn ie pod gwarancyą ze st.ro- ą/SF-  Hauiiujscowe^ zamówienia także na po-

152.000, 100,000. 50,000, 40,000, 25,000,
20.000, 15,000, 12,01X1, 11,000, 10,000, 8,(X)0,
6.000, 5,000, 3,000, 2,000, 1,000, 500 itd.

J u z  na dn iu  2 0  i  2 1  p a źd zie rn ik a  
odbędą się n a jb liższe  ciągn ien ia  w y ­
gi anycn, a kosztuje cały oryginalny los pań 
'  Wowy tylko 4 złr. a. w. w banknotach, po­
łowa albo a/4 losów tylko 2 złr. a. w. w ban-: 
knotach.

Upraszamy nie brać za jedno rzeczonych 
losów z p r o m e s a  ni i z a  k a z a  u  e m i, ka­
żdy bowiem otrzym uje od nas Los orygi-i 

alny  państwowy do rąk. Po ciągnieniu p o - ;

zaw ezw an ia  l is t ę  urzędow ą, w y g ra n e  zaś w y
płaeają się akuratn ie pod gwarancyą ze s tro  oaKze na
ny państwa. Przedsiębiorstw u naszemu sprzy- jedyncze dozy uskuteczniają się bezzwłocznie

‘...........‘ ! _ 1512-11-24
praw d ziw e d o s ta ć  m o-

inow u n a jw y ższą  w y g ra n ę  w k w ocie  127,0(X)j W  K rakow ie u Józefa  Tah7u / ^ ° WS^ e^ 0
 ’ z..................  i i*   Ul.’nL-iiii I W  » r n n n r L  n r .  . w a n n a .m. in ter e se n to m  n a szy m  w o k o licy  p ob lisk iej-

W sze lk ie  z lecan ia , do k tórych  p rzy łą czo n e  są  w  R zeszow ie u | , r „j. , , ___
a le ż y to śc i w b an k n otąch  ą u stry a ck ich  w yk o-: W P rzem y ślu  u F r a n c is z k i U airlp .i t '  '

„u jem y n a jg o r liw ie j , d o łą cza m y  p otrzeb n e p la-| W  C zerniow cach u J ózefa  H a a s  L
ny i u d zie la m y  w sze lk ich  w y ja śm e n  b ezp ła -|


